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PRZEGLĄD ZAGRANICZNYCH  
CZASOPISM KONSERW ATORSKICH

M O N U M E N T U  M. Wyd. L ouvain, ukazuje się prze
ciętnie raz w  roku.

Tom XVIII—X IX  (1979), stron 136, ilustracje

Tom zawiera m ateriały z sym pozjum  ICOMOS w  P a
ryżu, K szta łtow anie  p rzes trzen i uży teczności  publicznej  
w  obrębie h is torycznych  cen tró w  m iejskich ,  6—8 grud
nia 1978 r., 6—7 kw ietn ia  1979 r.

J. H o u  l e  t, Od redakcji,  s. 5, tekst w  jęz. francuskim  
i angielskim . Z in icjatyw y UNESCO, francuska sekcja  
ICOMOS-u zorganizow ała w  Paryżu kolokw ium  pośw ię
cone problem atyce kształtow ania  przestrzeni użyteczno
ści publicznej w  obrębie historycznych centrów  m ieis- 
skich. Postępująca degradacja funkcjonalna i przestrzen
na m iejskich terenów  publicznych jest jednym  z prze
jaw ów  kryzysu jaki przeżyw a, oparta na ideach Karty 
A teńskiej, w spółczesna urbanistyka. W paryskim  kolok
w ium  w zięło udział w ielu  w ybitnych  urbanistów , archi
tektów, konserw atorów , socjologów , teoretyków  archi
tektury i krytyków  sztuki, których w ypow iedzi zam ie
szczono w  tym  num erze „M onum entum ”.

M. B a m m a t e, W prow adzen ie  do dyskus ji ,  ss. 7—8, 
tekst w  jęz». francuskim  i angielskim .

F. B e d a r i d a, L’espace co llectif  urbain  a travers  
l’histoire  (M iejska przestrzeń społeczna i jej historia), 
ss. 9—12, str. w  jęz. angielsk im  i hiszpańskim . K ształt 
przestrzenny i program  funkcjonalny m iejskich stref pu
blicznych pow stał w  w yniku w ielow iekow ej ew olucji, 
stym ulowanej czynnikam i natury estetycznej, technicznej 
i polityczno-społecznej. W w ielu  historycznych m iastach  
harm onijne kształtow anie się form  m iejskiej przestrze
ni publicznej zostało zakłócone przez gw ałtow ny rozwój 
dw udziestowiecznej cyw ilizacji technicznej. K onieczne 
stało się w ięc planow e przystosow anie starom iejskich  
przestrzeni społecznych do potrzeb w spółczesnego m ia
sta i jego m ieszkańców . A by podejm ow ane prace przy
niosły pozytyw ne efekty, tak z punktu w idzenia konser
watorskiego, jak i w ym ogów  w spółczesnej urbanistyki, 
sprawą w ielk iej w agi jest podniesien ie rangi i stopnia  
w ykorzystania studiów  historycznych w  opracowaniach  
adaptacyjno-projektow ych ośrodków  starom iejskich.

F. S t u b e r, Collective  Spaces in their  Historical Urban  
C ontext  (M iejskie przestrzenie społeczne w  aspekcie h i
storycznego rozwoju przestrzennego), ss. 15—21, 11 il., 
str. w  jęz. francuskim  i hiszpańskim . G w ałtow ny roz
wój techniczny i technologiczny ostatnich dziesięcioleci 
zakłócił historyczną ciągłość rozw oju organizm ów m iej
skich. Pow szechna m otoryzacja i zw iązane z tym  zja
w iska niejednokrotnie niszczyły h istoryczny charakter 
m iast i ich społeczno-obyczajow ych struktur. A by opa
nować postępującą dew astację h istorycznych układów  
m iejskich, w spółczesna urbanistyka m usi w  sw ych pra
cach oprzeć się na rzetelnych interdyscyplinarnych ba
daniach h istoryczno-naukow ych, które tw orzyłyby pod
staw ę dla w szelkich prac planistycznych i projektowych. 
Pozw oliłoby to określić m ożliw ości adaptacyjne posz
czególnych h istorycznych struktur przestrzennych dla 
potrzeb w spółczesnych aglom eracji m iejsk ich  i zapo
biegłoby postępującej dezintegracji miasit. N ależy defi
n ityw nie zerw ać z rozpow szechnioną praktyką chronie
nia poszczególnych obiektów  zabytkow ych w  oderw a
niu od ich historycznie ukształtow anego otoczenia. Pod
staw ow ym  celem  działań konserw atorów  i urbanistów  
w inna być ochrana jakości przestrzennej m iast jako 
czynnika gw arantującego dalszy harm onijny rozwój 
m iejskich struktur przestrzennych i społecznych.

P. T r i e b ,  L’architec ture  de la v i l le  e t  l’espace public  
(Urbanistyka a przestrzenie publiczne), ss. 25—31, 6 il., 
str. w  jęz. angielsk im  i hiszpańskim . N a całym  św iecie  
obserw ow ane jest zjaw isko przekształcania się niegdyś 
spójnych organizm ów  m iejsk ich  w  układy luźno sprzę
żonych jednostek urbanistycznych. W spółczesna urbani

styka, zbyt często, posługuje się czysto teoretycznym i 
schem atam i przestrzennym i i funkcjonalnym i, które choć 
efektow ne, tworzą w  rezultacie chaotyczną i bezw yra
zow ą tkankę zabudowy i przestrzeni m iejskiej. Przy
taczając szereg przykładów  udanych rozw iązań zarówno  
historycznych jak i w spółczesnych, autor sugeruje, że 
um iejętne posługiw anie się wzorcam i w ypracow anym i 
przez setki pokoleń i środowisk kulturow ych w inno sta
n ow ić podstaw ow e źródło now oczesnych pom ysłów  i in 
spiracji urbanistycznych. W arunkiem  w ysokiej jakości i 
estetyk i przyszłych rozwiązań urbanistycznych jest od
rzucenie efem erycznych, wydum anych pom ysłów  prze
strzennych i zastąpienie ich now oczesnym i, tw órczym i 
transm utacjam i tradycyjnie w ykształconych form i czyn
n ików  m iastotwórczych.

J. R e m y ,  La perception du  pr ive  (public dans la d yn a 
m ique des espaces collectifs) (Czynniki determ inujące 
charakter m iejskich przestrzeni użyteczności publicznej), 
ss. 35—37, str. w  jęz. angielskim  i hiszpańskim . Spo
śród ogólnodostępnych przestrzeni m iejskich  można w y 
odrębnić tereny, które ze w zględu na sw oje usytuow a
nie, zagospodarowanie, bądź też sw oistą specyfikę prze
strzenną, stwarzają odpow iednie w arunki dla m asowej 
i indyw idualnej rozryw ki i rekreacji. W iele czynni
ków  natury społecznej, ekonom icznej i przestrzennej de
cyduje o randze zorganizow anych przestrzeni publicz
nych w  codziennym  życiu określonej społeczności. Ob
serw ow ana ostatnio tendencja do organizow ania prze
strzeni użyteczności publicznej zapew niających poczu
cie pryw atności i in tym ności może okazać się jedną  
z dróg, która doprowadzi do w ydatnego zw iększenia ich  
społecznej roli. W artykule szeroko om ów iono proble
m atykę kształtow ania m iejskich terenów  użyteczności 
publicznej w  aspekcie pryw atnego i publicznego życia  
m ieszkańców  miasta.

D. d e  J o n g e, A spects  of Territorial Behaviour and 
A ppropria tion  of Space in Urban Environm ents  (A spek
ty  zachow ań ludzkich w  określonych w arunkach przy
porządkow ania terytorialnego i przestrzennego w  środo
w isku zurbanizowanym), ss. 41—43, str. w jęz. francus
k im  i hiszpańskim . Autor form ułuje, m iędzy innym i w 
oparciu o pojęcia etologiczne, defin icje przestrzeni w  
kontekście ludzkich działań i zachowań. Posługując się 
przykładam i szeregu miast, przeprowadza próbę sfor
m ułow ania praw idłow ych zasad kreow ania urbanisty
cznego w  aspekcie stw orzenia człow iekow i niezbędnych  
w arunków  dla satysfakcjonującego i tw órczego życia. 
A utor form ułuje tezę, że um iejętne kształtow anie prze
strzeni determ inuje w  znacznym  stopniu ludzkie zacho
w ania. Zabytkow e części m iasta stanowią w e w spółcze
snej tkance m iejskiej niczym  nie zastąpiony czynnik  
identyfikujący i jest rzeczą niem ożliw ą zastąpienie ich 
czym kolw iek, co stanow iłoby tę samą jakość w  aspek
cie przestrzennym  i socjologicznym . Prawdopodobnie 
w spółczesne społeczeństw o tw orzy now e charakterysty
czne sym bole przestrzenne, ale ochrona spuścizny na
szych przodków w inna m ieć godne m iejsce w  proce
sie tw orzenia i podnoszenia jakości życia w e w spół
czesnym , szybko rozw ijającym  się św iecie.

J. B a r t h é l é m y ,  L’am enagem ent des espaces collec
tifs  urbains priorité a la composition urbaine  (Szczegól
na rola zagospodarowania m iejskich przestrzeni publicz
nych w  projektow aniu urbanistycznym ), ss. 49—55, 7 il., 
str. w  jęz. angielskim  i hiszpańskim . U rbanistyczne  
struktury przestrzenne, kształtow ane w  procesie stop
niow ego i harm onijnego rozwoju historycznego, stano
w ią niezastąpione w zorce dla w spółczesnych poczynań  
projektow ych. Konieczne staje się w ięc znaczne pod
niesien ie  rangi studiów  historyczno-naukow ych w  pro
cesie tw orzenia ogólnych planów  zagospodarowania  
przestrzennego w spółczesnych miast. Są one bow iem  
niezbędne, tak przy rekonstrukcji zniekształconych u 
kładów  historycznych, jak i przy projektow aniu no
w ych struktur m iejskich. Autor przytacza szereg przy
kładów  rozwiązań urbanistycznych potw ierdzających tę 
tezę.

R. W o r s k e t t ,  Urban Space and Conservation  (Prze
strzeń zurbanizowana a konserw acja), ss. 57—60, 5 il., 
str. w  jęz. francuskim  i hiszpańskim . W iększość kra
jów  posługuje się w ielom a różnorodnymi m etodam i kon
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serw atorskim i. N atom iast ty lko  n ieliczne w ypracow ały  
filozoficzne i adm inistracyjne podstaw y działalności u
m ożliw iającej praw idłow e planow anie i w ykorzystanie  
przestrzeni m iejsk ich , choć przestrzeń otaczająca budyn
ki stanowi, na rów ni z architekturą zabudow y, o cha
rakterze danego obszaru m iejsk iego. W kilku krajach  
stworzono przepisy praw ne (Conservation Areas w  
W. Brytanii, Secteurs Sauvegardes w e Francji) stano
wiące o ochronie całych zespołów  m iejskich, tzn. zabu
dow y wraz z otaczającą przestrzenią, określanych w  
skrócie m ianem  krajobrazu m iejsk iego. H istoryczny roz
wój m iast częstokroć daje się określić dzięki studium  
nad jego aranżacją przestrzenną, a n ie  poprzez badanie 
architektury istniejących budynków . W iele m iast w  
W. Brytanii, posiadających obecnie zabudow ę dziew ięt
nastow ieczną, ujaw nia sw e rzym skie bądź średniow iecz
ne pochodzenie jedynie poprzez zachow aną strukturę 
przestrzenną. Zdaniem  autora, jedynie działania ad m i
nistracyjne, projektow e i kontrolne, zorganizow ane w  
sposób gw arantujący ochronę w szystk ich  elem entów  
krajobrazu m iejskiego, mogą stw orzyć w arunki pozw a
lające na w  pełni udaną rew aloryzację historycznych  
zespołów m iejskich. E fektyw na kontrola projektow ania  
urbanistycznego, obejm ująca jednocześnie zagadnienia  
estetyki m iasta, jest, w edług autora, spraw ą zasadniczą. 
W Bath (W. Brytania) podjęto eksperym entalne działa
nia adm inistracyjno-kontrolne, m ające na celu  opraco
w anie m etod gw arantujących kom pleksow ą ochronę cha
rakterystycznego krajobrazu m iejsk iego. W tym  celu  
w prowadzono odpow iednie przepisy regulujące sposób  
użytkow ania poszczególnych terenów  wraz z istniejącą  
zabudową, poddano kontroli rozwój tras kom unikacyj
nych, stan kom pleksów  zielen i m iejsk iej, jak rów nież 
najbliższe otoczenie miasta. W rezultacie udało się skon
centrow ać całą działalność inw estycyjną  na h istorycz
nym  obszarze m iasta. Spow odow ało to, że tak kom unal
ne jak i pryw atne środki finansow e, zastały zainw esto
w ane w  działania konserw atorskie i rew aloryzacyjne w y 
typow anych kom pleksów  historycznej zabudow y i tere
nów  m iejskich. Ścisła kontrola rozw oju uchroniła m ia
sto i jego otoczenie od pow stania jak ichkolw iek  e le 
m entów  zakłócających charakterystyczny, w idziany na 
tle zalesionych wzgórz, krajobraz m iejsk i. Przykład  
Bath ilustruje w  szerszym  aspekcie m ożliw ość ochrony  
przestrzeni zurbanizow anych poprzez racjonalną i p lan o
wą politykę adm inistracyjną. Zdaniem  autora, przestrzeń  
m iejska zasługuje na rów nie ścisłą  ochranę jak zabudo
wa, gdyż w  rów nym  stopniu stanow i o obliczu m iasta.
L. В o u  a y a d , La sauvegarde de la Medina de Fez  
(Ochrona dzieln icy  starom iejskiej w  Fezie), ss. 63—64, 
2 il., str. w  jęz. angielskim  i hiszpańskim . W spółczesne 
m iasto Fez (Maroko) tworzą trzy w yodrębnione prze
strzennie obszary zurbanizowane. N ajbardziej przelud
nioną częścią m iasta jest dzielnica starom iejska. Na jej 
terenie skupia się około 60% przem ysłu i handlu. D a l
szy in tensyw ny rozwój usług handlow ych i przem ysłu  
grozi całkow itym  zniszczeniem  zabytkow ego charakteru  
zabudowy i struktury przestrzennej zespołu starom iej
skiego. C zynnikiem  w arunkującym  ocalenie tej części 
m iasta jest przestrzenne i funkcjonalne zin tegrow anie  
jej z pozostałym i dzielnicam i. Ogólny schem at rozwoju  
urbanistycznego Fezu przew iduje rów nom ierne zagospo
darowanie funkcjonalne w szystk ich  jego  dzielnic, przy  
jednoczesnym  podkreśleniu centralnego charakteru sta 
rego m iasta. Zakłada się zastosow anie w  pracach rew a
loryzacyjnych i m odernizacyjnych tradycyjnych form  
architektonicznych i struktur urbanistycznych. P rzew i
dywana rew aloryzacja zespołu ma na celu nie ty lko  
ochronę i m odernizację zabudow y historycznej, ale prze
de w szystkim  jego socjologiczną sanację.
V. С h i a i a, A Pilot Operation in the  Old T o w n  of 
Bari; Restora tion  of a G roup of B uild ings and Their  
Remodelling for Public Use  (K onserw atorskie działania  
pilotażow e na terenie starego m iasta w  Bari; restau
racja grupy budynków  i ich  adaptacja na cele użytecz
ności publicznej), ss. 65—68, 9 ii., str. w  jęz. francuskim  
i hiszpańskim . P raw ie w szystk ie  stare m iasta A pulii cha
rakteryzują się zachow anym  do dziś średniow iecznym  
planem  i zabudową o n iezbyt dużych w artościach  arty
stycznych. P ow szechnie używ anym i na tym  terenie m a
teriałam i budow lanym i b yły  kam ień w apienny i tuf. 
N ietrw ałość obu tych m ateriałów  przysparza dziś w ie le
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kłopotów  konserw atorom  i inżynierom . W sam ym  sta 
rym  Bari istn ieje konieczność w zm ocnienia i ew en tu 
alnego przem urow ania około 5°/o substancji konstruk
cyjnej istniejących budynków. W innych starych m ia
stach tego regionu ilość obiektów  zagrożonych osiąga  
naw et 50% ogólnej ich liczby. Jednak rew aloryzacja n ie  
może się ograniczyć do likw idacji zagrożeń lecz m usi 
objąć daleko szerszą problem atykę. Stare m iasto Bari 
na przestrzeni ostatnich trzydziestu kilku lat u legło k a
tastrofalnej degradacji socjologicznej, estetycznej i ek o 
nom icznej. U traciło ono w  tym  okresie około 60% lud 
ności, a dzisiejsi m ieszkańcy to ludzie starzy, bądź też  
grupy z m arginesu społecznego. Zostały zerw ane n iem al 
w szystk ie w ięzi łączące stary organizm  m iejsk i z n o
w ym i dzielnicam i m iasta. P odjęty przez w ładze pro
gram szeroko zakrojonej sanacji technicznej, socjologi
cznej i estetycznej starego m iasta, na razie realizow any  
jest w  w ytypow anych, tzw. pilotażow ych zespołach bu 
dynków. A utor om awia dość szczegółow o podjęte dzia
łania, koncentrując uw agę na problem atyce nadzorow a
nych przez siebie prac w  obrębie tzw. bloku 49.

L. C a m p a n e l l o ,  C om m ent rev i ta léser  un centre hi-  
storique-Vexem ple de Göteborg  (O żywienie h istorycz
nych centrów  m iast na przykładzie Goteborga), ss. 71—
72,1 il., str. w  jęz. angielskim  i hiszpańskim . H istorycz
ne centrum  Göteborga u legło na przestrzeni lat rady
kalnym  przem ianom  i stało się g łów nym  ośrodkiem  
przem ysłow ym  Szw ecji. Obecnie dziew iętnastow ieczna  
ceglana zabudowa, która niegdyś zastąpiła drew nianą, 
ustępuje m iejsca w spółczesnem u budow nictw u. W zw iąz
ku z rozw ojem  przem ysłu i handlu w  początkach n a
szego w ieku, budow nictw o m ieszkaniow e zostało n iem al 
całkow icie w yparte z tego terenu. Obecnie czyni się 
starania by przyw rócić starem u m iastu m ieszkaniow y  
charakter, w zbogacony o szeroki wachlarz usług k u ltu 
ralnych i turystycznych. Zwraca się przy tym  baczną 
uw agę by nowa zabudowa nie zakłóciła tradycyjnej 
horyzontalnej sy lw ety  m iasta. Przeprowadzono szereg  
zabiegów  m ających uchronić teren starego centrum  
przed skutkam i nadm iernej m otoryzacji. W tym  celu  
zbudowano obwodnicę, która dla ruchu kołow ego jest 
jedynym  łącznikiem  pom iędzy sektoram i starego m ia
sta. Z achow any h istoryczny układ u lic jest udostępnio
ny jedynie dla ruchu pieszego. W północno-w schodniej 
części historycznego centrum , na pozyskanych po w y 
burzeniach terenach, utw orzono now oczesne centrum  
handlow e z bardzo udanym  system em  zadaszonych i og
rzew anych ciągów  pieszych.

J. G e h 1, R apport entre la qualité d ’une ville et les 
activ ités  dans la v il le  (Zależność aktyw ności społecznej 
od jakości przestrzeni publicznej w  środow isku zurbani
zowanym ), ss. 73—78, 6 ii., str. w  jęz. angielskim  i h i
szpańskim. Jakość m iejskiej przestrzeni publicznej sta
now i zasadniczy czynnik stym ulujący ludzkie działania, 
ich zakres i charakter. Przestrzeń zurbanizowana o n i
skich w alorach krajobrazowych, k lim atycznych i este ty 
cznych, nie skłania ludzi do podejm ow ania żadnych  
czynności poza tzw. n iezbędnym i. W szelka działalność 
ludzka zw iązana z rekreacją, sportem, rozrywką, zani
ka w  m om encie obniżenia się  standardu przestrzeni 
m iejskiej (zanieczyszczenie środowiska, hałas, ciasnota, 
wzm ożony ruch kołow y). Autor om awia szczegółowo 
podstaw ow e czynniki w arunkujące uaktyw nienie m iesz
kańców  terenów  zurbanizowanych. Stw ierdza koniecz
ność przeprow adzenia w nik liw ych  analiz potrzeb i dą
żeń społecznych i traktow ania ich jako podstawow ego  
m ateriału w yjściow ego przy projektow aniu urbanistycz
nym.
A. P a p a g e o r g i o n - V e n e t a s ,  Les aires pietonnie-  
res en milieu  sauvegarde  (Obszary w ydzielone dla ru
chu p ieszego w  chronionych zespołach starom iejskich), 
ss. 81—85, 7 il. str. w  jęz. angielskim  i hiszpańskim . 
Przekształcenie obszarów starom iejskich w  strefy do
stępne tylko dla ruchu pieszego jest jedyną drogą za
chow ania ich h istorycznego charakteru i przywrócenia  
pozytyw nego oddziaływania na ludzką psychikę. W łaś
ciwa percepcja starom iejskiego otoczenia jest m ożliwa  
tylko w  w arunkach niczym  nie zakłóconego i n ieskrę
pow anego ruchu pieszego. Istn ieje  jednak w iele  prze
szkód uniem ożliw iających całkow ite w ydzielen ie dziel
nic historycznych z ruchu kołow ego. N iechęć w spółczes



nego człow ieka do podejm ow ania w ysiłku  fizycznego  
w  połączeniu z w ielo letn im  przyzw yczajeniem  do poru
szania się pryw atnym  środkiem  lokom ocji, jest trud
na do przezw yciężenia. M ożna liczyć na stopniow e  
przyzw yczajenie ludzi do poruszania siię pieszo przez 
kształtow anie dogodnej sieci atrakcyjnych ciągów p ie
szych i podjęcie odpow iednich działań adm inistracyj
nych. N ajw iększą jednak przeszkodę stanow i koniecz
ność zachow ania głów nych arterii kom unikacyjnych, 
niejednokrotnie przecinających chronione centra staro
m iejskie, a spełniających rolę jedynych łączników  po
m iędzy graniczącym i z n im i dzielnicam i. Innym  proble
mem  jest konieczność utrzym ania ruchu dostawczego, 
jak rów nież um ożliw ienie w jazdu pojazdom  pogotow ia  
ratunkowego, czy straży pożarnej. W opinii autora je 
dynym  racjonalnym  rozw iązaniem  pozw alającym  na ko
egzystencję dwóch odrębnych sposobów  poruszania się 
jest ich regulow anie w  zależności od pory dnia. P rzy
kładam i udanych realizacji tego system u są starom iej
skie zespoły Zurichu i G enew y. R ealnie patrząc na pro
blem , n ie uda się w  pełni w yelim inow ać z rozległych  
dzielnic starom iejskich tranzytow ego ruchu kołowego. 
Trzeba się, zdaniem  autora, pogodzić z faktem , że w  
przypadku niem ożności przeprow adzenia podziem nych  
tras kom unikacyjnych, jedynym  realnym  rozw iązaniem  
staje się zaprezentow any system  segregacji ruchu w  
czasie. Jest to jedyny sposób zachow ania charaktery
stycznych przekrojów  starom iejskich ulic w raz z ich 
w yposażeniem  i zabudową, gw arantujący jednocześnie 
przyw rócenie ich pieszym .

J. V a h 1, Restricting the Traffic in Residential A reas , 
an E xperim ent in Holland  (O graniczenie ruchu kołow ego  
w  dzielnicach m ieszkaniow ych — holenderski ekspery
ment), ss. 87—89, 15 il., str. w  jęz. francuskim  i h isz
pańskim. Kolizja ruchu p ieszego i kołow ego staje się 
plagą w spółczesnych m iast. W latach siedem dziesiątych  
w  H olandii podjęto szereg interesujących in icjatyw , m a
jących w  efekcie doprowadzić do radykalnego ograni
czenia zasięgu ruchu i prędkości pojazdów  m echanicz
nych. W tym  celu w prowadzono przepisy drogowe li 
m itujące prędkość, w yposażono ulice osiedlow e w  odpo
w iednie przeszkody uniem ożliw iające osiąganie dużych 
prędkości, podjęto szeroką akcję propagandową i u św ia
damiającą wśród kierow ców . W szystkie te środki mają 
doprowadzić do sytuacji, gdy w olna jazda sam ochodem  
w  m ieście stanie się naturalnym  odruchem kierow ców , 
a ruch pieszy będzie przebiegał w  sposób n iczym  nie za
kłócony. Rozbudzono in icjatyw ę m ieszkańców , którzy  
sam orzutnie zaczęli zagospodarow ywać otoczenie swych  
dom ów i sw oje ulice. W ym ieniono naw ierzchnie w ielu  
ulic, dbając o to by stały się one w  sw ym  charakterze 
bardziej p iesze niż przystosow ane jedynie dla ruchu po
jazdów, zostało w skrzeszone tzw. życie ulicy. Nadal 
jednak czeka na rozw iązanie problem  m iejsc parkingo
w ych dla sam ochodów. W yzw olenie ludzkich in icjatyw  
spow odowało radykalną zm ianę w yglądu zaniedbanych  
niegdyś ulic i domów, pociągnęło rów nież za sobą sze
reg przem ian natury ekonom icznej i socjologicznej. Choć 
państw o prowadzi kontrolę i subw encjonuje w iele  prac 
m odernizacyjnych w  starych dzielnicach, pryw atna in i
cjatyw a m ieszkańców  w  połączeniu z m echanizm am i 
w olnorynkow ym i stały się przyczyną niekontrolow anej 
zw yżki czynszów  i kosztów  życia w  m odernizowanych  
dzielnicach. Efekty estetyczne i przestrzenne dokona
nych zmian i m odernizacji są ze w szech miar pozytyw 
ne, jednak zjaw iska socjologiczne i ekonom iczne tow a
rzyszące tym  przem ianom  są bardzo niepokojące. Od 
1976 r. przystąpiono w  H olandii do drugiego etapu dzia
łań zw iązanych z przyw róceniem  m iast pieszym . R oz
poczęto tw orzenie na terenie m iast stref w ydzielonych  
z ruchu kołow ego. D alszy ciąg prowadzonej akcji ma 
w  przyszłości objąć cały  organizm  m iejski, uw alniając  
go m aksym alnie od n iebezpieczeństw  i uciążliw ości ru
chu pojazdów. Holendrzy zam ierzają to osiągnąć poprzez 
takie przeprojektow anie sw ych m iast, aby w szystkie  
niezbędne dla człow ieka usługi znalazły się w  zasięgu  
jego pieszej penetracji.

J. F. B a z i n ,  TJam énagem ent du centre his torique de  
Dijon  (Zagospodarowanie historycznego centrum  Dijon), 
ss. 91—94, 3 il., str. w  jęz. angielskim  i h iszpań
skim. W 1971 r. w ładze m iejsk ie D ijon podjęły decyzję

o generalnej zm ianie koncepcji rozwoju i zagospodaro
w ania m iasta. Z rezygnow ano z w cześniejszych  projek
tów  zakładających m asow e w yburzenia historycznej za
budow y dla pozyskania terenów  pod now e inw estycje  
kom unikacyjne i m ieszkaniow e. W pracach projekto
w ych  przyjęto zasadę dostosow yw ania kom unalnej po
lityk i in w estycyjn ej do historycznie w ykształconej struk
tury m iasta. W artykule szczegółow o om ów iono proble
m atykę kształtow ania m iejsk iej przestrzeni społecznej, 
którą zgodnie z przyjętym i założeniam i planu, zróżni
cow ano funkcjonalnie i przestrzennie dla rejonów  śród
m iejskich i dzielnicow ych. P odjęte na początku lat s ie 
dem dziesiątych prace są w  trakcie realizacji.

E. F. S e к 1 e r, Use of Collective  Space in Patan and 
Other Historic T ow n s  of the  K a thm an du  Valley, Nepal  
(U żytkow anie m iejskich przestrzeni publicznych w  P a
tan i innych historycznych m iastach D oliny Katmandu  
w  Nepalu), ss. 97— 107, 19 il., str. w  jęz. francuskim  i 
hiszpańskim . M iasta D oliny Katmandu zachow ały po 
dzień dzisiejszy praw ie n ie zniekształconą formę prze
strzenną, a ich m ieszkańcy żyją w  sposób nie zm ienio
ny od stuleci. D olina Katm andu leży na w ysokości 1350 
m npm. w  sam ym  sercu Nepalu. Zam ieszkiw ana jest 
przez ok. 619 tysięcy  m ieszkańców . Trzy głów ne ośrodki 
m iejskie to Katm andu, P atan i Bhaktopur. M iastem  o 
najm niej przekształconym  historycznym  układzie i za
budowie jest Bhaktapur. A utor uznał jednak za najbar
dziej reprezentatyw ne, pod w zględem  problem atyki ogól- 
nom iejskich terenów  użyteczności publicznej, m iasto P a
tan, którem u pośw ięca najw ięcej uw agi. Patan leży na 
przecięciu dw óch głów nych szlaków , o podstaw ow ym  
znaczeniu kom unikacyjnym  i kulturow ym  dla D oliny, 
w  sam ym  jej centrum . C harakteryzuje się zwartą, jed 
nolitą sty low o zabudową usytuow aną w zdłuż ciągów  
kom unikacyjnych i w nętrz urbanistycznych. Jednolitość  
m ateriałow a zabudow y, jej rytm iczność i zw artość spra
w iają  w rażenie harm onii i spójności, potęgując tym  sa
m ym  oddziaływ anie przestrzenne licznych m onum ental
nych budow li sakralnych i budynków  publicznych. Ż y
cie m ieszkańców  m iasta toczy się g łów nie na ulicach i 
placach, tw orząc unikalną atm osferę. Przestrzenne roz
planow anie Patanu podporządkow ane jest kastow ej 
strukturze społecznej i funkcji relig ijnej, jaką do dziś 
spełnia to m iasto. Przem iany kulturow e i techniczne  
w spółczesnego św iata  niosą za sobą nieuniknione zm iany  
tradycyjnych form  życia społeczności m iejskich. W zm o
żona w  ostatnich czasach infiltracja now ych prądów w  
budow nictw ie i w  życiu codziennym , pogłębiona przez 
zjaw isko m asow ej turystyk i i m otoryzacji, stała się og
rom nym  zagrożeniem  dla dalszego harm onijnego rozw o
ju m iast D oliny Katmandu. Stanow iący o unikalności 
charakteru tych  miast, koloryt m iejscow ej kultury po
w oli zanika. Jego utrzym anie stanow i dziś głów ny pro
blem  w ym agający p ilnego rozw iązania. A by jakakolw iek  
działalność konserw atorska przyniosła pożądany efekt 
należy, zdaniem  autora, podjąć działalność edukacyjną 
wśród m iejscow ej ludności, uśw iadam iając n iezaprze
czalne i unikalne w artości środow iska kulturow ego, w  
którym  przyszło jej żyć. W iększość zaistniałych zagro
żeń można zażegnać poprzez racjonalną i głęboko prze
m yślaną działalność m odernizacyjną i konserw atorską. 
Zachowanie unikalnych enklaw , niczym  n ie zmąconego 
historycznego narastania kulturow ego, leży  w  interesie  
całej ludzkości. Dolina K atm andu w inna w ięc zająć 
godne m iejsce u boku najw artościow szych św iatow ych  
zabytków  przeszłości i uzyskać w szelk ie  m ożliw e środ
ki konserw atorskie i techniczne niezbędne dla jej oca
lenia. P ew ne zainteresow anie m iędzynarodowego środo
w iska konserw atorskiego spraw am i D oliny w yraziło  się 
z in icjatyw y UNESCO. Pod auspicjam i tej organizacji 
opracowano w  1977 r. Plan Ogólny K on serw atorsk ie j  O 
chrony D ziedz ic tw a K u ltu row ego  Doliny K a tm a n du  i 
M odelow y P ro je k t  R ew a loryza c j i  C en tru m  Patan.  Czas 
jednak nagli, a zwłoka w  podejm ow aniu konkretnych  
działań konserw atorskich m oże w  efekcie przynieść n ie 
odwracalne szkody, przekreślając w ielow iekow y rozwój 
m iast tego regionu.

A. G. P o z o ,  P ublic  Open Spaces; F lex ib il i ty  of Their  
Uses in Historic and Vernacular Environm ents  (Prze
strzeń publiczna; przem iany w  sposobie użytkow ania w  
środowisku historycznym  i lokalnym ), ss. 109— 113, 8 il.,
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str. w jęz. francuskim  i hiszpańskim . M iejsk ie prze
strzenie publiczne, w  sw oim  rozw oju historycznym , u le 
gały  stopniow o funkcjonalnej specjalizacji. Proces ten  
łączy się ściśle  z rozw ojem  form  m iejsk iego życia  spo
łecznego i ekonom icznego. W m iastach starożytnej G re
cji, a także M eksyku, m iała m iejsce ścisła  segregacja  
przestrzenna funkcji; inaczej było w  starożytnym  R zy
m ie, gdzie m iejskie forum  służyło w szelk im  funkcjom  
religijnym  i kom unalnym . W Europie zróżnicow anie 
przestrzeni m iejskich pod w zględem  funkcjonalnym  na
stępuje w  dobie późnego baroku. Przestrzenna segrega
cja funkcji ma sw oje liczne przykłady w  kolonialnych  
m iastach M eksyku (M eksyk, Puebla, G uadalajara, Oa
xaca, M erida Guadelupe). Te i inne przykłady z XVIII 
i X IX  w. potw ierdzają tezę, że koncepcje fun kcjonal
no-przestrzenne Tony Garm era, Le Corbusiera, F.L. 
W righta są logiczną konsekw encją historycznej ew olucji 
form  przestrzennych stym ulow anych w zględam i natury 
socjologicznej, ekonom icznej i politycznej. W spółczesne 
form y życia m iejsk iego z trudem  w pisują się w  h isto
rycznie w ykształconą strukturę przestrzenną ośrodków  
m iejskich. Podejm uje się szereg prac m ających na celu  
sanację dawnych dzielnic przez przyw rócenie im  trady
cyjnych funkcji. Jednak zbyt często projektanci, będą
cy pod silnym  w pływ em  dw udziestow iecznych idei 
funkcjonalizm u, determ inują jednoznacznie sposób u żyt
kow ania starom iejskich przestrzeni publicznych. W kra
jach rozw ijających się ciągle silne jest przyw iązanie do 
w ielofunkcyjności przestrzeni m iejskich. Tak w  m ałych, 
jak i w iększych  m iastach M eksyku, istn ieją  do dziś ob
szerne place spełniające w szelk ie  funkcje zw iązane z 
życiem  m iejscow ej ludności. C iekaw ym  przykładem  
przeprow adzenia sanacji centralnego placu starom iej
skiego, jest zrealizow ana w  1975 r. koncepcja w ie lo 
funkcyjnego wnętrza urbanistycznego w  m eksykańskim  
m ieście portow ym  Vera Cruz. O siągnięty pozytyw ny  
efek t przestrzenny i społeczny w skazuje, że w ie lo 
funkcyjne kształtow anie m iejsk ich  przestrzeni publicz
nych w inno w  przyszłości stać się jedną z podstaw o
w ych m etod stosow anych w  pracach rew aloryzacyj
nych.

A. K a i s e r - B o r s o s ,  P. C z e t e n y i ,  S au vegarde  des 
espaces urbains a Budapest  (Ochrana konserw atorska  
w yodrębnionych obszarów Budapesztu), ss. 115— 116, 7 
il., str. w  jęz. angielsk im  i hiszpańskim . Choć w ygląd  
w spółczesnych m iast ulega ciągłym  zmianom, czyn i się 
w iele  by ochronić w artości przestrzenne i architektoni
czne zachowanej zabudow y historycznej. O indyw idu
alnym  obliczu m iast stanowią, obok pojedynczych obie
któw  zabytkow ych, całe zespoły  zabudow y, n ierzad
ko o niższych w alorach architektonicznych, lecz o w y 
bitnych i n iepow tarzalnych w artościach  przestrzennych. 
W Budapeszcie w yodrębniono dziew iętnaście obszarów  
chronionych, a ścisłą  ochroną konserw atorską objęto re
jon  zam ku w  Budzie. W zw iązku z objęciem  ochroną 
konserw atorską zabudow y dziew iętnastow iecznej zna
cznie w zrosła liczba obiektów  architektonicznych p odle
gających ochronie. W ęgierska struktura organizacyjna 
służb konserw atorskich gw arantuje, zdaniem  autorek  
artykułu, pełną koordynację poczynań w ładz kom unal

nych z w ym ogam i konserw atorskim i objętych ochroną  
obszarów miasta.

S. K r u c z e k ,  A F ew  of the P roblem s Relating to th e  
Rehabilitation of U rban Historic Complexes: the  E x 
ample of S ta ry  Sącz  (N iektóre problem y rew aloryzacji 
urbanistycznych zespołów  historycznych na przykładzie 
Starego Sącza), ss. 119— 122, 4 il., str. w  jęz. francus
kim  i hiszpańskim . W latach 1975—1978 Pracow nia B a- 
daw czo-Studialna K rakow skiego Oddziału PP PKZ prze
prow adziła szczegółow e studia urbanistyczno-konserw a- 
torskie Starego Sącza. C elem  podjętych prac było sfor
m ułow anie konserw atorskiego programu ochrony ośrod
ka starom iejskiego i określen ie m ożliw ości rozw oju  
przestrzennego m iasta. W spółczesny Stary Sącz to sied- 
m iotysięczne miasto, którego zabudowa, w  w yniku d łu
gotrw ałej stagnacji gospodarczej, u legła katastrofalne
mu zużyciu technicznem u. W arunki życia m ieszkańców  
pogarsza jeszcze dodatkowo brak podstaw ow ych urzą
dzeń kom unalnych. P odstaw ow ym i zadaniam i studiów  
było w ięc sform ułow anie takiego programu zagospoda
rowania, który zapew niłby ochronę w artości ku lturo
w ych i przestrzennych m iasta, przy jednoczesnym  sp eł
nieniu bieżących potrzeb i w ym agań jego m ieszkańców. 
W w yniku przeprow adzanych studiów, po rozważeniu  
w arunków  naturalnych i w artości zabytkow ych m iasta, 
podjęto decyzję o adaptacji całego ośrodka starom iej
skiego Starego Sącza na cele centrum  prasow o-turysty- 
cznego. Przyjęcie takiej koncepcji i jej realizacja, zgod
nie z w ytycznym i zaw artym i w  opracowaniu um ożliw i, 
zdaniem  autora, harm onijny rozwój przestrzenny, oży
w ien ie  kulturalne i ekonom iczne Starego Sącza.

P. G ó r a l c z y k ,  L’espace public, l’espace pr ive  et l’ 
espace sem ipublic  dans la modernisation es v ieu x  qu 
artiers da la vil le  de Podsdam  en Republique D ém ocra
tique A llem ande  (K ształtow anie przestrzeni publicznych, 
pryw atnych i sem i-publicznych w  procesie m oderniza
cji starom iejskich dzielnic Poczdam u NRD), ss. 125— 126, 
4 il., str. w  jęz. angielsk im  i hiszpańskim . W 1977 r. 
podjęto w  Poczdam ie rew aloryzację kilku kom pleksów  
zachowanej X V III-w iecznej zabudowy m ieszkaniow ej. 
W głów nym  zespole starom iejsk im  przeprowadzono pra
ce konserw atorskie i m odernizacyjne budynków m iesz
kalnych oraz sanację przestrzeni ulicznych. R ów nolegle  
rozpoczęto prace w  tzw . D zieln icy  H olenderskiej. Ory
ginalność przyjętej koncepcji rew aloryzacji polegała na 
dopuszczeniu m ieszkańców  do czynnego uczestnictw a w  
kształtow aniu terenów  podw órek i dziedzińców. P o p la
now ym  przeprowadzeniu prac konserw atorskich i mo
dernizacyjnych budynków  zabytkow ych oraz dokonaniu  
niezbędnych w yburzeń bezw artościow ej zabudowy znaj
dującej się na tyłach posesji, zachęcono m ieszkańców  
do sam odzielnego zagospodarow ania terenów  w ew nątrz- 
blokow ych. W łączenie lokalnej społeczności do prac re
w aloryzacyjnych przyniosło ciekaw e, zindyw idualizow a
ne rozw iązania przestrzenne i w yw ołało  poczucie odpo
w iedzialności oraz czynnego zainteresow ania m ieszkań
ców najbliższym  otoczeniem  ich domów.

Oprać. Małgorzata Rozbicka

S p r o s  t o w  a n  i e

W nr 3— 4, 1982 „Ochrony Z abytków ” w  angielsk im  spisie treści w  dziale „Arti
cles”, począw szy od tytu łu  artykułu Andrzeja Gruszeckiego, zostały przesunięte 
o jeden w iersz tytu ły  kolejnych  artykułów  oraz na str. 250 tytu ł Doroczne spo t
kanie Z w ią zk u  K o n se rw a to ró w  K ra jo w y c h  w ieczór  n au k ow y  w  s iedzib ie  Z w iązku  
Polaków  w  A u str i i  ,JStrzecha” w  W iedniu  pow in ien  brzmieć: Doroczne spotkanie  
Z w iązku  K o n serw a to rów  K ra jo w y c h  Republik i  Federalnej Niemiec.  Przepraszam y  
A utorów  i C zytelników .
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